
Wyzbyto się wszelkich złudzeń Marsz. Smuts na powitanie ambasadora (JSA:

ODPRAWY W MOSKWIE
M. p.# dn. 30 maja

(-el) W Moskwie odbywają się teraz odprawy, na które przy­
bywają szefowie administracji poszczególnych okręgów sowiec­
kiej Europy. Przez kilka dni bawili w stolicy ZSRR Bierut, Osób­
ka, Żymierski wraz z licznym sztabem współpracowników, a 
zaraz po ich odlocie zjawił się w Moskwie Tlto wraz ze swoimi 
pomocnikami. Prawdopodobnie za dni kilka zjawi się rumuński 
Groza lub Benesz, o Ile tymczasem, wobec swej klęski wybor­
czej. nie zostanie uznany za politycznego nieboszczyka.

Czytelnicy gazet oamiętają podobne odprawy z przed dwóch 
lub trzech lat. Tylko, że wtedy odbywały si; one... w kwaterze 
głównej Hitlera, jako pana ówczesnej Europy poddanej brunat­
nemu jarzmu. Ciągnęli wówczas sznurkiem do m. p. Fuehrera 
przedstawiciele quislinqowskich reżimów z różnych stron konty­
nentu. Wynikiem każdorazowej serii takich odpraw — w czasie 
których Hitler wydawał rozkazy, a zawezwani cudzoziemcy 
przyjmowali je do wiadomości — było coraz to silniejsze wcią­
ganie okupowanej Europy w rydwan zwycięskiej Trzeciej Rze­
szy Po -każdej odprawie wzrastały ówiadczenia wojskowe i go­
spodarcze krajów zwasalizowanych, a ich struktura wewnętrzna 
przy site so w y wa’a się coraz bardziej do berlińskich wzorów; zew­
nętrznym tego przejawem były zwvfcle masowe aresztowania 
istotnych Hub domniemanych przeciwników prohltlerowsklej ad­
ministracji.

Poisika stanowiła w tym okresie zaszczytny wyjątek. Trze­
ciej Rzeszy nie udało si? bowiem stworzyć na naszych ziemiach* 
guislingowsklego rządu; na odprawach u Hitlera administrację w 
Polsce reprezentował Hans Frank.

Co oznacza obecna seria odpraw na Kremlu? Komunikaty, 
wydawane po odjeźdzłe poszczególnych delegacji, mówią nie­
wiele.

Czytaliśmy uważnie komunikat zredagowany przy odjaździe 
Bieruta i tow. Komunikat ten naszpikowany jest złośliwościami 
pod adresem państw Zachodu.

Tak np< przyrzeczenie udzielenia administracji warszawskiej 
pewnej ilość! złota „na potrzeby gospodarcze ” jest: 1) demon­
stracją polityczną w stosunku do Stanów Zjednoczonych, które, 
jak wiadomo, zawiesiły pożyczkę dla Warszawy ze względu na 
niewype nienle warunków, dotyczących swobód politycznych w 
Kraju i 2) demonstracją pod adresem W. Brytanii, z którą ad­
ministracja, warszawska prow&dzi przewlekłe rokowania na te­
mat złota Banku Polsk'ego.

Ustęp komunikatu o skreśleniu przez Rosję polskich dłu­
gów wojennych łącznie z należnościami za formowanie wojsk, 
polskich w ZSSR pozostaje w oczywistym związku z pertrakta­
cjami pomiędzy Warszawą a rządem brytyjskim na temat ure­
gulowania kredytów, udzielonych swego czasu przez rząd bry­
tyjski na cele polskich uposażeń cywilnych i wojskowych. (Za 
swe „dobrodziejstwo” każą sobie zresztą Sowiety drogo za­
płacić, a mianowicie: skreśleniem wszelkich zobowiązań wobec 
Polski za dostawy dla .armii czerwonej, a wiemy, że od początku 
c-kupacji sowieckiej w naszym Kraju lwia (część Jego produkcji 
i zapasów towarowych wywożona jest na wschód na potrzeby 
wojskowe Sowietów).

Inne ustępy komunikatu nie zawierają Radnych postanowień 
szczególnych. Zapowiedź dostarczania wojskom Żymierskiego 
broni i amunicji nie może być uważana za rewelację. Ubocznie 
mówiąc, wszystkie wiadomości nadchodzące z Polski stwier­
dzają, że uzbrojenie i wyposażenie oddziałów Żymierskiego jest 
bardzo liche i pozostaje w rażącej dysproporcji do nowoczes­
nego i bardzo starannego wyposażenia sowieckich wojsk okupa­
cyjnych.

Należy zadać sobie pytanie: czy komunikat o Wizy.de Bieru­
ta wyczerpuje Istotnie (całokształt poruszanych w Moskwie spraw?
— Sadzimy, że jest inaczej. O realnych wynikach odpraw 
u Hitlera dowiadywaliśmy się zawsze dopiero potem z różnych
— mniej lub więcej — Jawnych (pociągnięć politycznych I ad­
ministracyjnych. Tak samo 1 teraz czekać trzeba dopiero na 
ujawnienie się skutków moskiewskiej odprawy w życiu prak­
tycznym.

Na jedno wszakże trzeba Już teraz zwrócić uwagę. W tym 
samym czasie, w którym p. Mołotow oskarża Anglosasów, iż 
formują blok, skierowany przeciwko Sowietom —- Stalin przyj­
muje coraz to Inne delegacje z sowieckiej „ strefy wpływów ”, 
manifestując wyraźnie istnienie bloku sowieckiego w Europie.,

Ta zbieżność zjawisk nie Jest na pewno przypadkowa; 
świadczy ona z jednej strony o dwutorowości i dwulicowości 
polityki sowieckiej, a z drugiej strony o rzeczywistej rzeczy­
wistości. Jaka istnieje za żelazną kurtyną.

Deklaracja Mototcwa podziałała
»zimny prysznic

NOWY JUtRK, 3Û.V '(Reuter)—r- 
,, New York Times " odpowiada­
jąc Mołotowowi na jego oskarże-

Byrnes oświadczył dalej, że 
zgodnie z jego instrukcjami, przed­
stawiciel amerykański w aliano 
kiej radzie Berlina, gen. Clay, za­

Co do oskarżeń Motetowa, iż 
Ameryka jest mocarstwem impe- 
riabistycznym., Byrnes powiedział, 
że żądanie baz na Islandii, które

niemu przez Mołolowa., jako .przykład podał Mołotow —
nastąpiło po uprzednim uwiado-.po.ru Sowietów, 
mieniu Sowietów i W. Brytanii.

Dalszy ciąg na sir. i)

proponował utworzenie komitetu 
rzeczoznawców dla spraw roz­
brojenia we wszystkich strefach 
okupacyjnych Niemiec, ale propo­
zycja La nie przeszła na skutek o-

LONlDYN, 30.V
Min. Byrnes udzielił wywiadu ko­
respondentowi ., Prawdy ”, w któ­
rym odpiera zarzuty wysunięte 
przeciwko

Bynnes oświadczył, że nie ist­
nieje nie. co mogłoby by^ nazwane 
blokiem anglo-amerykariskim, a 
Stany Zjednoczone pragną przed­
stawić problemy światowe opinii 
światowej.

PARYŻ, 30.V Reuter) - De­
klaracja Mołolowa, oskarżająca 
Stany Zjednoczone i W. Brytanię o 
formowanie wspólnego bloku prze 
ciwko Rosji na konferencji pary­
skiej podzlałafa, .jak zimny prysz­
nic na zastępców ministrów spraw 
zagranicznych, pirowadząloycłi o- 
becnie obrady.

Urzędnik jednej z delegacji mo­
carstw zachodnich oświadczył, że 
deklaracja Mołolowa pozbawiła 
wiceministrów wszelkich złudzeń 
•co do możliwości dojścia «Jo po­
rozumienia w najważniejszych spra 
wach.

.Reuter)

„Z blokiem utworzonym przez Rosję 
nie możemy się porozumieć”

LONDYN, 303 Reuter) —.Na 
cześć nowego ambasadora amery­
kańskiego w Londynie, Harim-ana, 
odbył się tu obiad na którym prze­
mawiał marsz. Smuts. Oświadczył 
on in. in. :

„Wierzę, że największą usługę 
możemy odda^. ludzkości przez 
zacieśnianie stosunków międz^

iwoma blokami brytyjskim i ame­
rykańskim. Nie wydaje mi się tu 
trudne, bo jesteśmy dziś bliź.s; 
-iebie i lepiej się rozumiemy, niż 
kiedykolwiek dotychczas. Na 
wschodzie istnieje blok utworzony 
prze-z Rosję. Z tym blukieiiu nie­
stety, ifie bardzo się możemy po­
rozumieć i dlatego jest tu tym 
większe pole do działania“.

-/*•<// póidzi«* tok dalpj... — rozważa „Daily Herdd”

Walczyliśmy o wolność i dobrobyt
- ani jednego ani drugiego nie osiągnęliśmy

LONDYN, 30.V (Reuter) - 
Dziennik Partii Pracy „Daily He­
rab stwierdza, że idąc nadal je­
szcze w ciągu paru lat po dotych­
czasowej drodze podejrzeń, wzra­
stających między mocarstwami 
anglosaskimi a Rosją, łatwo mo­
żemy dojść do momentu wybu- 
ehu, który z naszej ziemi uczyni 
pustynię. Dziennik stwierdza., że 

w stolicach odbywają się bankie­
ty, a mieszkańcy wielkich połaci 
ziemi głodują. Mówi się o bezpie­
czeństwie, a mocarstwa organizu­
ją swe ■ strefy wpływów. Walczy­
liśmy z Hitlerem o wolność i do­
brobyt; ani jednego ani drugiego 
nie osiągnęliśmy. Na. świecie pa­
nuje. zazdrość i podejrzliwość 

Dziennikarze perscy o sytuacji wewnętrznej

RZĄD ZAMYKA DZIENNIKI, BY ZMUSIĆ
DO MILCZENIA GŁOS PRAWDY

TlEHlEłiAtN. 30.V Reuter) — 
Redaktorzy zamkniętych dzienni­
ków perskich zebrali się w Tehe­
ranie i wydali następującą dekla­
rację:

Zyjemy pod rządem, który 
zmierza do dyktatury. Zebraliśmy 
się. by świat usłyszał nasz głos i 
by wiedział, że rząd perski zamy­
ka dzienniki, „by zmusić do milcze­
nia glos prawdy, a przez areszto­
wania niewinnych działa on wbrew 
konstytucji i obowiązuj3,cym pra­
wom

TEHERAN. 3O.V AP) - Jeden 
z wybitnych lewicowych mężów 
stanu Persji oświadczył, że rząd 
Iranu prowadzi obecnie podwój­

ną grę, 'by nie dopuścić, by wszy­
stko dostało się w ręce sowiec­
kie. Wszyscy-w Iranie .zgadzają 
się, że największe nadzieje przy­
wiązywać można do roli, odgry­
wanej w Waszyngtonie przez am­
basadora Hussein Ala. Dla Rosjan 
Persowie silą się na przyjazne uś­
miechy i dają wykrętne tłumacze­
nia w świadomości, że nie są oni 
w stanie przeciwstawić się potę­
dze sowieckiej. „

Estnieje jednak obawa, że w nad 
chodzących wyborach komuniści 

mogą opanowa^ władzę oa drodze 
pseudo-legalnej.

(TEHERAN, 30.V (TASS) — So­
wiecka asrencja TASS podaje, że

28 katów z Dachau 
zawisło na szubienicy

LONDYN, 30.V (R) W Land- został stracony lekarz, który za- 
sbergu powieszono 28 b. straźyii- strzykam! malarii pozbawił życia 
ków obozu w Dachau. Wśród nich 1200 osółb.

w okręgu Mesdeite-Suleiman, Któ­
ry jest ośrodkiem anglo-irańskie- 
go towarzystwa naftowego, usta­
nowiona została tajna, policja bry­
tyjska,, która równocześnie jest 
nie tylko policją, ale także nakła­
da kary.

Anglo-Irania Uli Company odda­
ło — według tej agencji — wszy­
stkie kierownicze stanowiska Bry­
tyjczykom.

TEHERAN. 30.V (Reuter) — 
Radio Tabriz ponowiło żądanie ra­
dia moskiewskiego, by rząd perski 
zaprotestował w ONZ przeciwko 
istnieniu urządzeń brytyjskich w 
miejscowości Buszire nad Zatoka 
Perską.

LiOiNDYN, 303" Reuter — Ra­
dio moskiewskie informuje, że 
strajk robotników towarzystwa 
Anglo-Iran Oil Compagny, który 
trwał 14 dni, zakończył się pełnym 
zwycięstwem robotników. Przyję­
to wszystkie żądania strajkują­
cych, którzy otrz.mają zapłatę 
również za okres strajku.

Czy Truman spotka się ze Stalinem? *

Sensacyjne pogłoski o propozycjach
Stanów Zjedn. dla Rosji

MEHMOLAN, 30.V - Dziennik 
„Corriere della Sera” podaje z 
Waszyngtonu pogłoskę, jakoby o- 

*koło 10 czerwca miało na propo­
zycję amerykańską, dojść do spot­
kania miedzy Trumanem a Stali­
nem.

W ostatnim czasie Truman po­
dobno trzykrotnie rozmawiał ze 
Stalinem telefonicznie,

Podobno Amerykanie proponu­
ją :

wycofanie wojsk alianckich z 
Austrii, Grecji i Włoch, traktat w 
sprawie nadzoru nad Niemcami, 
umiędzynarodowienie portu w 
Trieście, rewizję konwencji z 
Montreux w sprawie Dardanell, 
udzielenie Rosji handlowych baz 
na Morzu Śródziemnym, udziele­
nie Rosji długoterminowej pożycz­
ki amerykańskiej, swobodę han­
dlu zagranicznego dla krajów kon­
trolowanych przez Rosję, gwaran­
cję rosyjsko-amerykańską w «pra­

wie niepodległości i „ otwartych 
drzwi” w- Chinach, dopuszczenie 
Rosji do czynniejszego udziału Ro­
sji w Japonii, traktat o przyjaźni, 
arbitrażu 1 nieagresji mlęilzy A- 
meryką a Rosją (traktat ten miał­
by być zawarty na przeciąg 25 
lat).

Pogłoski, podane przez dziennik 
mediolański, nie znalazły doty­
chczas potwierdzenia w ionyoh 
źródłach.
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....wypadki w Katalonii wkaza 
łv. 'e walka z kontrrewo’u.-j troc 
ktstow-ko - fa-z =tow-ką by a pro 
wadzona zb. t s abo..."

Narvik
1940

walkach B-
Libii i o udzia’c !«

rz d dr Rennera> 
pomocy Sowie- 
uznany przez pań

w Barcelonie, khr.ch przy 
nie tu miejsce omawiać, a 
spowo Iowa’y unadek 
Cabalero 1 utworzenie rz -

tej zo’yt 
wiecu ro- 

oraz w
— ..Voll scaj- 

oceniaj c 
pr^yp’suj c

„W wiad artyleryjski w walce o 
BMonl *’; Kpi. Huczko T. i mjr 
Kaczanów ki G. — ,.O mo*li''o- 
ś-ciach r°oiyzanlz3cji su. iby zdro­
wia dywizji piechoty”; Sprawozda 
n!a — „Ros j<?kie poglądy na dzia 
łania prze Timuj ce”.

Zeszyty do otrzymania w lokal­
nych koach Towarzystwa Wiedzy 
Wojskowej.

wykonywujących robotę 5 tej 
lumny.”

w =wym sn-'wo-'dani’i — 
c lat, zawartych w oma- 
11'cie otwart m, da*’- na- 

o'wietlenie wypadków:
....Po smutnych walkach na uli 

each Barcelona rz d (tj. rz d Lar 
go Cabalero) 0‘wiadcz \ że żad- 
na organizacja nie ponosi winy za 
zaj'Cia. Aie komuni'ei w st pili 
z wasnym lias’em: winien jest — 
Trocki. Nie 'm’ejcle si ! To s." na­
gie fal I . W’nni s : Trocki i troc 
ki'ci. Dlatego wymiń li ż danie 
rozwi zania partii, która oni uwa­
żaj za trockistowsk1 — P.O.U.M. 
— tak Caballero, jak i-rz d o trzu 
ci' to bezsensowne żadan'e, ale w 
tym momencie dwaj lomnnhtycz­

na 
pa 'ci 
jedn ' 
partio 
mia=t
ny Republiki Hiszpan~kiej 
pi'- w roli obro ' cy^morderców bar 
celońskich — zgrai kontrrewolu- 
cyjn.ch psi w trockistowskich,

a kon**ekwencj h "o nrzed-

By Jeszcze leniej zrozumie*, 
k- ,,zbrodni;” popełnił Alter, 
pot piaj c w my'l życzenia 
s’* wy owej P.O.U.M., warto si *g- 
n~ć kilka
.,D hrowszczaka" 
wieraj c.eh 
tlenie wypadków w Barcelonie:

sporo miej-ca 
oraz kam pa nl 

r„ oraz wspo'i 
era ly K r- 

ni

Bankncty
„demokratycznej

go działacza robotniczego z 
ki, Zdanowskiego, bawił w 
blikańskiej Hiszpanii i zwiedza1 
front, nrz czym — rzecz prosta— 
odwiedził i batalion polski. Pod­
czas pobytu Altera dosz o do rozru 
chów 
cz n 
które 
Largo
du Negrina. Z podróż,# 
Alter sprawozdanie na 
botniczym w Warszawie 
ór-ranie „Bandu”

ujemnie oceniaj c nowy 
rz d Netrrina i pi*7yp'suj c wino 
za przesilenie partii komunj3t.cz- 
nej.

I tu
cz \ .

. — Panie, 
zwyczaju, 
kcie iziby 
mrugaj c znacz co
kolewej. Z jednej 
wiście wola'-, żeby 
dokuczliwe zimno 
na myś] ciep’e i obfite cia o towa­
rzyszki podroży. Trudno było wy 
bierać wśród tych dwóch możli­
wości.

•— Niechże pan da spokój ze 
spaniem, przecież tu oil pcheł i in­
nych insektów aż się roi — odpar

kieś szarohr zowe placki.
Gooil za 'miał się.
— Ćpali
— Jak to opa’? Przecież to 

kaś ziemia — nachyliła si*, 
wzi t do r-»ki okr*g’y placek, 
ski jak arabski Chleb.

Wyprzedził j* Freddie.
— Niech pani lepiej zostawi tę 

robotę nam, mężczyznom. Te plac 
ki s% zrobione z nawozu zwierzę­
cego I

■— Też coś! — skrz wiła si» Nl 
kolewa, odsuwaj c się w drugi 
kąt izby.

— Cóż zrobić, moja pani? W 
kraju, gdzie nie ma drzewa, tylko 
glina i kamienie, gdzie w nocy 
mróz ściska, ludzie muszą chw.Y-

*— Niech'e nrm pen onowie, 
jak oni ści-gaj' okup z jene Iw!— 
sp ta'a Nikolewa dr? c m g osem.

— Bardzo prosto. Je eli si* ma 
pieni dze — hior ; je'eli nie, a 
trzeba wiedzie*, że za drugiego 
p acić nie rno'na, w sylaj ■ go ca 
po pieni dz.e do ml'j-ca żarnie? z- 
kania pojmanego.

— Jak to? 
s’.arica mögt

— Nie s".
Joan, 

to banknot wypuszczony już przez .wskazuj c na leż ce na kupie 
nowy powojenny 
utworzony przy 
tów, a następnie 
stwa alianckie.

Banknot w gląda napozór nor­
malnie i nic w nim nie rzuca się 
specjalnie w ocz».

Jcdjiiie po bacznym przyjrzeniu 
się widać, że umieszczony na gó­
rze papierowego pleni dz.a czarny 
orzeł trzyma w jednej łapie sierp, 
a w drugiej miot.

Te wymowne symbole zbyt do­
brze sa. znane nasz;m Czytelni­
kom, aby'my je potrzebowali lo- 
mentować. Świadczą one o tym 
najlepiej, Jakie pań-two posiada 
dziś zasadniczy wpływ na dzisiej­
szą „demokratyczną" Austrię.

numerów wstecz do 
z 122 maja, za- 

nast -.pui ce na wie-

komunist czna par- 
o caość 

ant, fasz slowskiej", ja’ o 
w'f'oru Negrina, a uj ł się 

„trockislowsk i" P.O.U.M.

k"r'.klp*zo opisu mrsow* ch depor­
tacji dokonywanych przez Rosjan 
na terenach Ma opolski Wschod­
niej oraz od formowania si; o I- 
dziaów polskich we Francji I w 
S.rii w 1940 r.

Kominternow-kie kierownictwo 
oddzia <'w polskich, zo'mne — we 
dug podnlsów na li cie — z na­
si puj cych ,.o=obisto'ci": Warty 
s'awa Stopcz ka — komisarza po 
litycznego dla Po’akôw w Hiszpa­
nii. Slanisawa Maluszczaka — ko 
misarza polit cznego br gady im. 
Jaros awa D Drowskiego, W ady- 
s'rwa S’mona — komisarza pol’ly 
cznetro bataTonu im. J. D brow­
st lego, Jana Barwińsk iego — do- 
wotcy hatalonu |m. J. D hrowis- 
kie-TO, Bolesława Ulanow-kiego — 
1 go dowódcy batalionu im. J. I)ą 
b’‘OW"kiego i Boles awa Ma lan- 
kiew’eza — komisarza polit czne­
go od»izia u im. Adama M cłiewl- 
cza, uzna’o wl<*c za wskazane o- 
g osinie nast puj retro oskar e- 
nia pod adresem Wiktora Altera:

,,Ob. Alter z’ama? przyrzeczenie 
dnne nam na froncie pod Madf**.- 
tem, że b dz'e wa cz ł o jedno-ć 
snraw ’ Hisznanik że powie robot­
ni1 om polskim i ’ydowskim sowa 
prawdy o tym. co widzia1. Ob. Al­
ter nadUi'y tr b *ny warszawskie­
go wiecu rci'mln’cze^o w sprawne 

ipanii, w.torz stuj c j do na 
na rz"d renub'ikaA-ki i na 
z partii Frontu L’dowego, 
kom'.nist czn . Cb. Alter 

mohi ’zowanla mas do obro 
wyst •-

W dn'u 1 czerwca br. uka^e sla 
IV zeszyt „Wiadomo ci Wojsko­
wych 2 Korpusu”. Zeszvt ten 
nosi w tre.ci następuj ce 
kuł, :

R. E. — „Uwrgl o tal tyce 
ganizacji nowoc^es-pi n'oe'* 
Rtm. M. E. — „Pu k U'anôw Kar­
packich w bitw’e o Monte (I * -i- 
no”; Por. mgr. Szczepanik E. F.—

ła Joan sadowi c się na pledzie 
w b'Lsko'ci ognia. — Jakoś trze­
ba b (Izie przesiedzieć do rana, 
później naprawicie samochód i wy 
śpimy się dopiero w Hamadanie.

Siedli doko'a ognia, w.cpgaj c 
do niego nom’ i 
cami o gliniane
przerw- kr iżjy w koko, nie orni 
jaj c nawet pa i. Z roznaczy na­
leżało się nieco rozweseli*.

1— Zdrowie piTnych pad! — 
Freddie bulgotał w gardle niedo­
kończonym whisky.

— Niech żyje piękny i dziki 
Kurdystan! — smia’a się Joan.

— A jak nas tutaj- r.ana 1 
sp ta’a 
jeszcze

— Wy, kobiety, nie macie się 
czego bać! — zażartował D"awa- 
chow. — M<, mtżcz żni^to co in­
nego. Je'eli nas nie zar'm1, to w 
iaiłd>m razie słono sobie policzą 
za okup!

— Nie straszybyś kobiet, Igor
— skarcił go Good. — Cb nam mo 
g zrobić? Udzielili nam przecież 
gościny !

— U Kurdów równie bywa — stóp.
zauważył filozoficznie Freddie. * — A może by tak coś zagrać?—

tać sh wezelk'ch mo*'iw*ych śred 
ków, b/ jako5 ogrza* izb: i coś 
gor ceco spitrred*. Rano mo'e pa 
ni zobaczy; oblepione t m nawo­
zem ściany domu. Placki, ulepio­
ne przez kobiety i dzieci w. stawia 
się na s’oncc, by w schły i sta y, 
się zdatne do palenia...

ó/a®iin-ii znsaniaj o' drzwi „ko 
tare” i zacz li urz dzać w mo­
żliwie hajw co 'niejszj spo=ób no 

z samochodu 
ich nieco, a

WyA’'O Iz*cy w Tur nie tygod­
nik „Tenrno N mvo” żarnie'cit w 
je ’n m z ostatnich numerów d u- 
tri art ku’- p. P-mlo Corti nl. „Nie 
je=t wa’ne, gdzie sie umiera, by­
leby si-, umiera o za Polski". Ar- 
t ku’ ten. opatrzeń7 foto/rrafii 
gen. Andersa ornz dwoma zdj da­
rni z wa’k pod M. Cassino, poAwi) 
eony |e-=t 2 Kornu=owi. Na wstę­
pie autor pisze m. in.:

„Je'li obeen’e propatrnn-la, par- 
t’i lomuni-t cznej przed-tawia 
tych ■’o nierzy jako t4!1» reakcji, to 
obowi zkiem w-z sl" ich uczciwie 
m śi cych Włochów jest wylcaza 
nie w imip prawd na podstawie 
dokumentów i faktów nieźcis.ość 
podobnego zarzutu."

Autor roz.pocz.na artykuł od

'enie w wo ane jedynie po to, bz 
u=un ć Cabrl’ero. a na jego 
see osadzić Negrina.

B zrozumie* sens ca’ej 
wy. trzeba jeszcze dodać, że 
różnieniu ol znacznej wi k 
żo nierzy batalionów — a p 
brygady — polskiej, rekrutuj c ch 
si* a bo z po'iTd prawdziwych 
ideowców, id c ch walczyć w o- 
hronie z-’.g-o' onej wolno "ci, albo 
te? z pomi <’z bezrobotnych emi 
grantów pol=k:ch we Francji i Bel 
gii, zwerbowanych obietnicami w? 
sol iego żoblu, samo kierownictwo 
odlziaów sk’ada’o si* z podlega- 
j c, ch komintemowi komunistów, 
którzy prowadzili o Idzia’y ści -le 
wed ug interesów i dyre’ t w Mo- 
sl w ' — Negrin by’: narz dzlem 
Mo-kw i jako taki b ł „tabu”.

Aller — świadomie czy nieświa

.... rz d CabaJlero nie zll'*-w!do- 
wr’’ Lrockis-low^ lego P.O.U.M., 
który na zlecenie faszyzmu.., d -

domie, ale niewtpliwie w imię 
prawdy, a na pewno wasnego 
przekonania — skrytykował wy­
bór Negrina 1, jak mówi list, zło­
żył „rela-cj * k':am’iw ". Najwi*k- 
szym jednak gr-zechem b.lo, że 
„wskazał na 
tię Hisz-pa-nii, walcz c 

rz i'u sorawy
winn
za

Przecie"' takiego po 
schwytać ?
tacy g upi. Wpierw 

taki Kurd do = taje ż.e'azny list od
wadź perskich, że mu .w'os z go 
w/ nie spadnle, następnie zaś w 
ipe nym uzbrojeniu, w narodow m 
stroju zjawia si», prz pu-ćmy w 
Teheranie, robi w mie cie senśa- 
cj-, u laje si), do kompetentn cli 
osób i oświadcza, że je'eli nie za- 
p’acą za pana tego i tego tyle a 
tyle w nrze»i tru. dM-m n-* tn, 
dwóch t godni, to owego jeńca mo 
gą uwa ać za nieboszcz Ka. Kur­
dowie nie przechowują jeńców na 
parni. Ikr*.

-— Brrr! — zatrzęs'a si» N’ko- 
lewa, szukaj *c ostoi na ramieniu 
iFreddiego. Tym razem nie odmó­
wił jej oparcia. By\i cieplejsza ni? 
mizerny ogicnek palącj się u jej

Artykuł kończy się s'ow.am.':
„Podczas gdy umierali *v i we 

Wosze-ch, wielkie mocarstw*« 'li­
st powa'y Rosji terytorium, irn * 
urodzi o sip 70 proc, z nich ‘ '♦.*•- 
k d dziś nie mog* powróci*. *>.- 
łz świat ma do sp acenia w-'«* ’ i 
d ug Pol-ce i Polałom: walcz« ‘ 
przez 7 lat przeciw w*snó!nem.i 
wrmgowi i zawsze zdała o I w a n« 
go Iraju — je?t to zb t wieik'i* 
bohaterstwo, by o tym mo na za 
pomnie*. Polacy walczyli o wol­
no 7 wszystkich Europejczyk' v ; 
oddajmy woln- ojcz zn - tym. kit 
rz7 ginęli za ojczyznę ka-żdego z 
nas.”

Po ’wi ci wszy 
wali om o 
f-rncusl iej 
niaw-zy o 
packiej w
kAw po'i-kich w Bitwie o Anp.i*, 
autor przecho'zi do szczego owc- 
go przed tawienia hislorl! A^niJ 
Polskiej na Wschodzie, kom* c 
onisem walk 2 Korpusu we Wło­
szech.

c’cg. Przyniesione 
prowianty posiliły 
whisky i koniak doda'y humoru.

według wschodniego
winny spać w lewym 
— żnrlowat Freddie, 

w titron; Ni­
st ron/ rzeczy- 
tak było, lecz 
na suwa'o mu

lti'ry to fakt został u- 
cynicznym Lvtery Litwi- t'mg , 
WiMiama Greena. preze- 
w końcu lutego 191.3.

żył do rozbicia jednolitości rcwolu 
c.jn-ego ludu...”

„...element7 P.O.U.M. — ii oj 
kolumny, wdz’ernj c sip tło nie­
których jednostek armii kalalońs- 
k'ej, rozkładały d..sc„ plinę wojs- 
kow *..."

....TrocLizm to agentura faszy­
zmu..."

„...cf’er rigent Franco, trocklsto- 
wski wódz Gorłiin..."

Je'li przypomnimy snhie. że za 
„troć" izm” z.,rin’’a plejada „=ta- 
r ch bolszewików" — z sam m 
Trockim wł--czn;e — to zrozumie­
my łatwiej, *e Mo!kwa do?tavr"»y 
rąz w swe r- ce Wiktora Altera 
nie w. puściła go z ż.ciem.

Londyński „Dziennik Pols­
ki” zamieścił w jednym z ostat 
nich numerów interesuj c ar 
t kuT-, którj naświetla kulisy 
rozi-trzeania w ZSRR przez 
NKWD dwóch w bitnych Uzia 
laczów Bum’u z Polski, Wikto 
ra Altera i Henry! a Erlicha.

Artykuł ten 
poni ej :

(g.g.) Pa mb tr my 
scy g o'n ' spraw*

Good prz"stahił n-d ogniem i 
zalar' zdr twia’e z zimna r ce.

*— Mia gospoda! — zawołał r’o 
rozRl daj c ch się niepewnie po- 
zostaych go'ci. — Prósz, 
kr-pować, w hotelu nie

Powyżej reprodukujemy 20 schj» nam lepiej.
linuowj banknot austriacki. Jest — A to co? — snyta'a

w pewnej chwili drżąca 
ci: gle Nikolewa.

jeszcze wfz-- 
Henr ka Erli­

cha i Wiktora Altera, zamordowa- 
n cli w Rosji sowiec' iej w grud­
niu 1942, 
jawnion y 
nowa do 
sa A.F.C.

.OFcjalnym mot wem aresztowa 
nia i skazania mia'a iuyć rzekoma 
dz’a'-filno'ć przeciw Zwi zkowi So 
wieckiemu i wezwania, skierowane 
do Cz-e-w'nej Arnri, b# zrgirzesla 
ła walki i umożliwi a nat chmia- 
stowe zawarcie pokoju z Niemca­
mi. Nil t nigd nie wid da* tych we 
zwań, nikt nigdy nie ujawnił ich 
wa'cLwej tre’ci i nie ulega w t- 
p’iwo’ci, że ca"a sprawa zosla'a 
w my .’cna jed nie dla upozorowa 
nia podstaw wyroku.

Tak'e wcze'nlejsze oskar'enia 
— 1-tóre mia y b ó pod: law» pier 
wszego aresztowania we wrze'niu 
1939 — o dzia alno ’ć na rzecz wy 
wladu polskiego, nlordy nie zosta- 
1 poparte najmniejszym dowo­
dem.

P -z pa lek w=un ł mi w r»ce 
dokument, który b ć mo'e choć 
w pewnym stopniu t'umaczy °i m’n!*trowié poda’l si» do d.mi- 
śmierć Jednej z ofiar — Wiktora 
A'te-a. Dokument len. to „List o- 
twarty polsTfch ocholnil ów Repu­
blika'skiej Armii Ludowej Iliszpa 
nii w snm-włe relaci’ oh o
rz dzie Negrina i sytuacji w Hisz­
panii”, og oszony w organie i w- 
czesnego batalionu Lm. Jaros awa 
I) browskiego, wchodź cego w 
skład XII Brygad Mi-dz narodo­
wej — „D ąbrowszczak" (Nr 31 z 
25.1.1937).

Jak w nika z tre*'ci listu, Wik­
tor Alter, w towarzystwie drilgie-
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Lwowskie mogiły pod Z życia teatru

piliło-

Fitmea Vrcricvn
re-

W dniu

ziec

uwala­

nie co

VJ. D.

sie

potrzeba, mam

to

y wiz i

akurat
zazna-

wt.
/

Iwow-
Lwo-

waik,
8 do 
w la-

i zmuszenie nas do 
wasnej ziemi.
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Cichie oddechy 
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i
au-

Francja h'dzie nrmg'a zakupią 
merykańrkie statki e.andlo\vc o 
cznej pojemno’ci 750

Stan-’ Zjednoczone 
t m udzlela’y F’ancj'

Rcstaurdc a polska
BOI ON1A

PAZZA MAGGIORE 1. 
PALAZZO DEL POD STA, 

naprzeciwko k< śc.oła
S Pctioniu

w Brukseli
Moerle-
uz s^.u-

cichn. by n’e zlhu- 
podszedł d.o drzwi, 
na mak im podwó- 
gliniinym murem, 

powietrze oszo omi- 
Ko o bramy wej-

slao dwóch uzhrojon ch 
trzech innych z karabina- 

na śro 1- 
(gd ’ż nie

zapa-’ć si» w jalimś 
ukochanym cz owie- 
żyć szczeliwie... 
dziwnie milcz cy. Goś 
nad czymś medj to-

łrda poza 
wsze kiej po 

mocy, by umożliwić jej powrót do

W mis trzos lwach pi-karskich 30 
Korp ’-su Er t jsl lego, reprezenla 
cja 1 l)yw. Pane. do?za do fina­
łu. no zwyci slwie w. o. z 3 Dyw. 
Kana-d jsk • i 8:4 z 51 Dywizji

POŻYCZKA DLA FRANCJI 
PODPISANA

tych drob­
na prawd ę 

a mi e i — 
smut-

— weso e spt dzenie

nabożeństwa 
których na ogół 

rewii korpusowych bynaj- 
sobie dot.chczas nie ża o-

Z życia sportowego i

więcej wa-

znasz aro. 
sen. Po- 
przewle- 
chorobli- 

szczęście,
zasnan ", t 1- 
wisz'Cej na

Igrzyska 01'mpljskle w roku 
1D43 odbt d si. w Anglii. Tym ra 
zem nie buduje siP specjalnego 
stadionu olimpijskiego, a igrzsl? 
b d si* odb wac na wie u boi­
skach Lon iynu. Zawo<’niCj b da 
rozmieszczeni po ?zko ach i hote­
lach. a nie, jak to bywa o dot ch- 
czas. w specjalnie w budowanym 
miasteczku olimpijskim. Londyn, 
1 tory ma wie lie braki mieszka­
niowe, ze wzgl du na duża ilo*ć 
^bombardowań ch domów, nie mo 
źe sobie pozwolić na budów» mia 
steczka t. mcza^owego. Przewodni 
cz c.m ko-.nitetu organizacyjnego 
Igr?. sk jest lord Burghley. mistrz 
olimpijski na 400 m z p otkanni w 
roi u 1928 w Amsterdamie.

Francuz dany uzvsvat w nlk lei 
s-ty od dot 'o Triasowego rekordu 
europejskiego na 100 m stylem

r-»-
na-

uszyî

MA POLSKA
iity od godz. 8.00
d<’ 24 00

Dzień 1 czerwca jest dniem 
świ la pukowego 19 puku piecho 
ty ,,( idsieczy Lwowa”, którego sie 
dz’h i jest sl nna lwowska C ta- 
de a. Pu k ten powstał w chwili 
zmagania się o polski Lwi w w la­
tach 1918 i 1919 z pouczenia od­
działów „Odsieczy Lwowa”, przy- 
by ych z Wanszaw pod dowódz­
twem p k Skrz risklego, z 
skimi oddziałami „Obrony 
wa".

Dlatego na sztandarze 
wym no-i on herb. Wars 
Lwowa, a jeno o Izna'-a p 
syn.Ciolizuje nierozdz/elnoV

a-
13

dowo'n m. Pobił on 
Owlnga (Holandia) i Van 
na (Stany Zjednoczone), 
j c czas 57 i pól sek.

Szwed Lundberg, który
n ■ jest w krajach skandynawskich 
za przysz ego mistrza Euroiy, na 
otwarcie sezonu, tizysl ał bar izo 
dobry w nik w skoku o t. czce — 
4 m 10 cm.

Amerykanie w formie. Lebeach 
skocz ł w dal 7.31, Knitsch rzu­
cił lui'. 16,07, zaś Tatę przebiegi 
120 . ard< w z polkami w czade 
14,7 sek. W biegach krótkich w„- 
rô'.nLi się murzyni Carter, Jupi­
ter i Mathis, przebiegaj c 100 yar 
dow w czasie 9"8 (olo o 10’’6*na 
100 m). Również mórz n, Kin­
ie j przebiegł swój dystans w szła 
fee'e 4 po 400 w czasie 46”7 sek.

Gus Lesnevitch, mistrz sw'ata 
wagi półciężkiej, po zwycięstwie 
nad Anglikiem Mil s’em nie ma 
ju wi c.ej godnych siebie przeci­
wników. Obecnie zdec dowal sig 
na -potlanie ze zw ci zc i meczu 
o mistrzostwo świata wszech wcig 
— Conn - Louis. 1 tóre to spotka­
nie odbędzie się w lipcu roku bie- 
ż cego.”

19
Lwowa" 
w dniu 

w
we-

sza na odsiecz stolic 7 i ziem za­
chodnich tak. jak poprzednio ich 
bracia z zachodu śpieszyli na od­
siecz Lwowa.

5 Lwow-ka Dywizja Piechoty 
pod dowództwem śp. gen. Juliu­
sza Zulaufa. staje się jedn-m z 
g ównych filarów obrony Warsza 
wy we wrześniu 1939 r.

Postać śp. gen. Zulauifa — zna­
na każdemu lwowiakowi — je?t 
pi km s lwetk • prawdziwego 
lwowianina i ?o nierza posLiego, 
zakochanego w sw m inni owa­
li m mieście, pełnego rado ci ży­
cia, szczerego i otwartego, nie tra 
o cego w najci •# szych chwilach 
fantazji i humoru i stój cego nie- 
u = tpliw!e na straży symboli w 
odzwierciedlonych na sztandarze 
19 Pu’ku Piechoty „OL", którym 
poprzednio dowodzi'-.

Gd’ gros 5 Dywizji Piechoty 
bi.o się pod Warszaw) we wrze-

waj 
mu 
tom 
sze
kwartetowego, ale 
lersowego, no i mo’e nieco efekto 
wnlejsz dobór g osów, kt re win 
ny wykazywać 
lorów solow.ch.

Reasumuj c, mimo 
nych u-terek. ca ość 
warta jest zobaczenia, 
co najważniejsze w t ch 
n.cli czasach
wieczoru gwarantowane.

zanrononowa’: Downing, otwieraj;c 
patefon.

— Daj‘e spokój! — słirł 
Good tak cicho, by go n!kt wię­
cej n;e us’ szat. — Lepiej pilnuj 
rewolweru! — dodał znacz co.

G sty dym zaoz'k gromadzić sie 
w izl-.ie, s' r- caj c si» u pułapu w 
dziwne figur . Joan prz tuli a się 
do m ’»a. Bv a snokojna i nie od- 
czuwala wcale wiszącego w powie 
t:’Z'j niebezpieczeństwa. Kocha'a— 
by’a kochana i niczego wi cej nie 
b ’o jej potrzeba do szczęścia. Je­
dnego tyko pragnęła: sko czyć 
swój ok’-es służb w Persji i jak 
najpr dzej z niej w jecha*. Znik- 
n ć gdzieś, 
o 'Judzili z 
kiem i łić,

Good 1) ł 
przeczuwał, 
wał.

Whisky i
śpily wszystkich, 
śpi - cych ledwo byty 
w gost m powietrzu.

Jakaś postać, odrzuciwszy o- 
krywaj cy ja koc, na czworakach 
poczo'iga a sie do wyjścia. Na cliwl 
lę przedostał się do izby zimny 
pr d świeżego powietrza, ’^aden 
szmer nie zakłócił spokoju..

ROZDZIAŁ XXI 
JASYR

Gooda obudzi o szarpanie za 
kn. Otworzył oczy, w które
t; chmiast wgryzł się g sty dym. 
Nad gową ujrzał kl^cz cego Fred 
diego.

•— S ucliaj, stary — usłyszał cl 
ch szept. — Coś nie jest w po­
rządku.

Good przetarł oczy i usiad’ na 
swoim twardym pos’aniu z gliny. 
Machina nie pomacał leż cy obok 
rewo'wer.

Freddie zauwa'jt ten ruch i u- 
śmiechnO się ironicznie.

— Próżno się trudzisz, w.jęto 
naboje...

Good podnlćę> do góry
lecz nic nie o ’.powiedz?ar‘, t lko 
powiódł wzrokiem po <?pi c ch. Ni 
kogo nie brakowało. Sprawiło mu 
to jak gd <by ulg».

— Słuchaj — ci gnał dalej Fred 
die — nasza chaupa obstawiona 
jest jakimiś uzbrojonymi od stóp 
do g’ów drabami. S dzc', że gdy­
by ktoś z nas chciał w}Jść, 
ku'ka by go nie minęła.

— Sk d ty wiesz o t m wszyst 
kim? — spytax szeptem Good.

— Obudził mnie mój derwisz.
— Kto?

na s a icc e

zaduchu, 
b d c jeszcze 

uch li em 
kotary. K'elym zobacz ł 
przed domem drabów, 
si' natychmiast i z’ane- 

w ładowa- 
nłć znala-

STARANNY PRETENT
Stara dama wesz a do sk enu t 

zaiVidaa w.óczki — by 
sweter d'a swego psa.

— Tylko pro(z: mi dać 
stosown) iloś<< wóczLi! 
cz. a.

— Jak du"y jest pani pies? za- 
p.lał subjeł t.

Nieokre. lone gesty czcigodnej 
damy nie przynios y wielkiego o- 
bjamienia, wi(c isubjelt zapropo­
nować

— N’ech pani prz prowadzi 
swego psa, to si? zorientujem,.

— O nie, wykrz l-.n.la dobra 
pani, ja chc: ab ten sweter b.l 
dla niego niespodzianka

choty (br t jsk^).
Reprezentacja pi*karska 1 Dyw. 

Pane., która w marcu przegra a w 
Brukseli z reprez. Armii Belgijs­
kiej 0:12, w meczu rewan owym 
3 maja w Meppen przegra .a ledwie 
0:1 (0:0).

30.V (Reuter) przedwojennego poziomu produk- 
Zjednoczo cji.

WASZYNGTON. 30.V (Reuter) 
zasadzie którego Frań- — Umów: o poż czk ’ dla Francji 

podpisali młn. B rnès oraz nad­
zwyczajny ambasador Francji, 
Blum.

Układ stwierdza, że oba narody 
w; powiadaj a sis za zniesieniem 
ceł ochronnych oraz za swobodę 
band u mi dzynarodowego. Fran- 

.cja porzuca przedwojeni?' poR-ykę 
protegowania wytworów krajo- 
w ch jak również wyznaczania 
kwot importów, ch.

wszystko zwracaj uwag». Chci’*, 
,pzjidzie-my zobaczyć tych nasz.ch 
str.ednit ów.

Wstał i po 
dzi< śpi c cli,

Znaleźli
rzu otoczonym 
Sw’e'e ranne 
'o ich na chwil ’.
5 ci owej 
“.hlzi,
mi na kolanach siedziało 
ku podwórza. Pozostali 
w tnliwie by o ich wimoj) mu~'c- 
li w’ócz ć si-» gdzieś w okolicach 
domostwa. Kurdowie, urz bij cy 
na podwórzu i przy bramie, cjrza 
w-zy wychodź cych z chałupy, sta 
n li w niezbyt przyjaznej posta­
wie, daj c . tj m do zrozumiema, 
że jakakolwiek chęć w.daienja 
si) poza i^lir b domostwa może 
się przykro skończ, ć dla śmiała.

— Trzeba obudzić Dżawicho- 
wa, on sie z nimi dogada — rzekł 
Good, kieruj "c się z powrotem go 
izby.

Freddie powstrzymał go.
— Nie ma po co. Ja po kurdyj- 

słu do ć dobrze mówię. Pozwol 
mi z nimi porozmawiać.

(D. c. n.)

Absolwenci Kursu radiolelegr. 
III klasy prz- 3 Komp. L czn. Je­
dnostek Pozadyw. z oż li z okazji 
żako czenia kursu 1000 łir na Die 
dne dzieci polsl ie. Kwot • przeka­
zano oficerowi gospodarczemu 11 
Batalionu L czności.

zwył le podobał si) bardzo 
ulubionego nasz.ego tenora 

r igcwskie.To, podoba a si) rć- 
reprezentac, jna,

śniu 1939 r„ 19 puk piechoty 
„GiL" walczy na Pomorzu, a na­
stępnie pod P.ockłem, osłaniaj c 
w ek ;adz:e grupy operac jnej 
gen. Tokarzewskiego odwrót ar­
mii pomorskiej na Bzurę i War­
szawę. Wśród krwawych 
prowadzeń ch w czasie o t 
16 wrze "nia pod P ockiem i 
ssch L cki'Ch, 19 pu k piechoty 
„OL” zmierz, ł si) z wyborową nie 
mieck' 3 d wizj1 piechot;, osa­
dzaj c j na miejscu na przepra- 
w- Wis*'.

Na przedmieściach Warszawy, 
poa .Uuuiinem i Pociłem, leż» mo 
gity żo nierzy Iwows" ich, które 
s.a. ę mbołicznym wyrazem tej pra 
wd , *e nic na świecie nie może 
oddzielić Lwowa od serca^ Pols­
ki — Wawszawy.

Mogiła te stoi^również na stra 
ży nsGzej ca o’ci i nierozerwalno­
ści, aby nie udał się id c dziś 
ni wschód i atak na ducha naro­
dowego Po'l-'ki, atak, celem które­
go jest zburzenie naszej jedno ci 
narodowej 
zygnacji z

— Mn:ej=za o to, nie 
Obudził mnie paskudny 
stanowi em wyj 'ć, by 
trz; ć si» trochp z tego 
wego zaduchu. Mia'em 
gdy*, 
ko lei ko 
drzwiach 
sloj cych 
coifn 
łem za 
n 1 
z'em.

Goo i 
po stój 
k^ami. i 
klepisko 
ci gn ł podwójne 

brwi, .ei': na koc garść 
webowych.

— Bierz, ile ci 
jeszcze drugi zanas.

Freddie spojrzał na niego zdu­
miony i niespodziewanie prz mru- 
żjł lewe oko.

— All right! Rozumiem! — 
Wzi ł naboje i wsadził jc do kie­
szeni. — S dz°, że wobec tego nie 
potrzebujemy się ba7’!

— To za’e>y — odparł Good.— 
W każdym planie mo’e si<» zna­
leźć jakiś s’rihy punkt. Najlepiej 
mieć się stale na baczności i na

WASZYNGTON.
Prze !-tawicie'e Sianów
nych i Francji podpisali porozu- 
me’nie, na
cja otrzyma poż cz\ę na ogolnt 
sum; 1.370 milionów dolarów, z 
czego 650 milionów po yczy Frań 
cji „Export Import Bank".

Warszawa
4

ny lwowski batiar Jcźku Bielaw­
ski mieli naj L w^zy kontakt z raz 
bawłoni sal . Je li j i'2 mowa o 
parodiach — to prz ilasn ć nale­
ży p. Krukowskiej za świetnie zro 
bioni „Ocholniczk) - He’.enk •", a 
reł i-erowi za rzecz wi cie udaii) 
parodię „Mirando iny” w insceni­
zacji naszego Teatru Dramatycz­
nego.

Al cent powa'ni.ejsze rewii spo 
czywały na barbach znanej prt. 
dram. p.. II. Ciesz .owskiej, która 
pi- tknie rec, towa a wiersze. Posa 
zala ona również swą werwę ko­
mediowi w skeczu „Angielska fle 
gT.a”. Na plus widowiska zapisać 
należy, że nabój propagardow po 
dany zostać tym razem dyskretnie 
i nie ci ż ł zbytnio swi wag nad 
le.'k z naturj rzeczy korótrut- 
cj - re.wii. W daje si’, <e w a nie 
dzi-li lak zachowanej p’oporcji 
spe ni’ on lepiej swe zri’anie i 
fił do widza, nie zmuszaj c go 
patriot cznego 
wznios o ci, 
torzy 
mniej 
wali.

Jak 
śpiew 
p. Pr 
wniel ’orkiestra 
która pod batut- M. Gleicha wv- 
wi zała się należycie ze swego za­
dania. Dekoracje i kostium p. 
Wiecheckicgo na coraz lepszym 
poziomie, operowanie świat em e- 
fektowne i bogate z wyj t iem fi 
na u, gdzie migaj ce reflektory 
•sceniczne uniemo iiwiaj» po kilku 
nastu sekundach patrzenie na śpię 

cy i tańcz c zespół. Nowe- 
nsbyll owi teatru — reweler- 
— prz dacUj si; barwniej- 

opracowanie partii t pu nie 
w a nie rewe-

u’miechn’l si» 1 fipgn-ł 
c- onodTl paczkę z ke- 
Otworzył j», w s pał na 

i reszto zawarto-ci, wy- 
denio i w;rzu- 
nabojów rewol-

Grana w ostatnich dniach w Bo 
|pnii rewia pod powy sz m t. tu­
lem jest juibileiii-zow» rewii Tea­
tru Polowego K. Krukowskiego. 
W marcu br. obchodził ten teatr 
swe pii clolecie, maj c za sobT 
pi knj dorobek ponad 750 przed­
stawić) i iluś tam t si cy kilome­
trów d'ugicj drogi o t B izu uku i 
Jangljul poprzez Teheran, Bagdad, 
Tel Aviv i Kair do W och.

W nastrój jubileuszowy wpro­
wadza nas już pierwsz obrazek 
pl. „Bankiet” w wykonaniu ca e- 
go zespo’u z b. dowcipn» del ora- 
cj-, b d cy retrosuekt wnym 
skrótem najpopularniejsz ch pio­
senek z 14 zrealizowanych rewii. 
Zesnół teatru, fik adaj c sie z we 
leranćw je-zcze b'izu uckich, wzbo 
gacony został o si’- nowe, które 
wnlos’y sporo pozy! wn, ch warto 
ści. Numerj wokalne, przeplatane 
jak zwykle skeczami i baletem, 
eklai.iaj» si- na barwn» i nieniżi- 
c- ca'o’ć, która pozostawia s,m- 
pat czne wra’enie,

Specjalne słowa uznania na'eż» 
się baletowi, który w sprawn. ch 
r-lach Ne a i Zadeiki wykazał do 
hre zaranie i wyczucie ruchu. Pa­
nie: Gorz riska, Milska, Neyowa i 
Pieńl owi-ka tańcz ły powabnie, a 
duet Niewiadomska — O'i-z n-ki 
je-t nrawi'z’w1 oz lob’ zespo u. 
Zw-aszcza obrazek „Rozta ' czona 
k-rczma" zbierał zashr one bra­
wa.. Jego fol!Jor byt naturalny, hu 
mor lanecznf szczery, a caość 
skomponowana zwarcie i żywo.

Salamonow'ski jest nie t 'ko 
dziarskim tancerzem, ale i u-o Izo 
n m tomikiem, o du' ni w, czuciu 
t*’udnej sztuki parodii (np. w o- 
brazku „Opera”). On i sympatycz

vi ta Pu’kowego 
pukli piechoty „Odsiecz/ 
(Lwów — C talela), tj. 
I czerwca br. o godz. 9 rano,
Ko'ciele Garnizonów, m pod 
zwaniem Naj'w. Serca Jezusowe­
go w Anconie, zostanie o .‘prawin­
na Msza św. na Intencję po egt ch 
i" zmar ych 'olnierz/ puku oraz 
po’pig ch, .gam czonych i zmar- 
ł ch czonkćw roddn żołnierzy w 
katowniach niemieckich, w :agrach 
i wi zieninch ros j•=) ich. oraz w 
czasie d uo-fej w drówki przez 
wisz stkie kontynenty świata do 
ukochanego Lwowa.

„D Jewirtna-t-ry’1 
z garnizonu Anoc.ia.

„CZEM CHATA BOGATA’

K. Z.

em
rewo’iwe". B t

Nabojów nigdzie

/
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W Izbie Gmin o sprawach polskich Wyzbyto się wszelkich złudzeń

Wojsko

przeko-

REAKCJA WE FRANCJI

prasie.

Brytyjska nota pozostfje bez odpowiedzi

aa-

Za jaką cenę ?

ARGENTYNA

samoeb •

WIADOMOŚCI RÓŻNE«I

TotCaCtue# cfuoili

Brytania uzależnia nonmali- 
tych stosunków od otrzyma- 
wystarczającego wyjaśnienia

(Reuter) — 
Office oświad-

kui.->
nie

Nawet Popiel przyznaje:

a w szczególności 
przebywających może

W. 
za oj ę 
nia

po-
ro-

Wydawcai
Oddział Kult. I Prasy 2. Korp.
Adres Redakcji 1 Administracji 

Polish Forces CM.F 58
Wychodzi 6 razy w tygodniu 

WYDANIE POLOWE (B) 
CENA 5 LIR

z Akbanią

zapytanie, co sta­
te go z tymi osoba- 

które

incydentu odnośnie ostrzelania 
krążowników brytyjskich w ka­
nale Korfu.

„Wolność** w Polsce

Otrzymana dotychczas od Al­
banii nota uważana jest w Lon­
dynie za niewystarczającą 1 do Ti­
rany wystano1, już drugą notę pro­
testacyjna.

skich 
zbliżającej się wojny domowej.

ka komisja w Berlinie postanowi­
ła uznać berlinńskle komitety >ar- 
tli socjal-demoknatycznej oraz, so- 
cjal-komunietycznej.

■NORYMBERGA, 30.V (Reuter) 
Obrońca Bormanna .oświadczył, że 
panna Elza Krueger z Hamburga 

stwierdzić, te Bormann, z
którym przebywała ona do ostat­
ka, zginął i maja 1945 roku, a 
nie dostał się w ręce wojsk so­
wieckich.

LONDYN. 30.V (Reuter) —• 
Brytyjska służba Informacyjna do­
nosi. Iż władze brytyjskie żako* 
ożyły niszczenie największych 
stoczni niemieckich, należących do 
firtmy „Blohm und Voss" w Ham­
burgu.

Min. Byrnes złożył to oświad­
czenie z okazji przemawiania w 
Kongresie za współpracą1 wojsko­
wą państw kontynentu amerykań­
skiego. Projekt ten poparli gen. 
Eisenhower i adm. Nlnmitz.

LONDYN. 30.V (R) — Według 
niepotwierdzonych jeszcze donie­
sień strajk 400.000 górników a>- 
merykarisklch zakończył się Już 
właściwie i są jeszcze Jedynie o- 
pracowywane pewne szczegóły te­
chniczne.

L0IN1DYN, 30.V (R) — Min. 
Morrison oświadczył" że został u- 
poważniony przez amerykańskiego 
sekretarza stanu do oznajmienia, 
że nie istnieją różnice w Interpre­
tacji umowy anglo-amerykańsikiej 
w sprawie żywienia Niemiec.

R) — Na jed- 
posiedzen Izby 

znowu sprawy

LONDYN, 30.V R) — Min. 
Byrnes oświadczył, że Stany Zjed­
noczone mają zamiar propagować 
ideę ograniczenia zbrojeń.

(Reuter) ■ W 
odbyły się w

na dochodzić do wniosku, że Ju-'
goisławia nie wykazuje ducha Redaktor dyplomatyczny Reutera 
współpracy i co więcej stara się podaje ze źródeł miarodajnych na- 
odgrodzić od Zachodu. stępujący program prac konferen-

Sowiety udzielą pomocy...
rów i 2 ty-. motorów samoloto- 

•wych w zamian za produkty rolne.

PRZYJM1E
IMIGRANTÓW

wojskowego; który 
pod dowództwem

3, Jugosławia stawia przeszko­
dy członkom ambasady brytyjskiej 
w Belgradzie w ewobodnypi uży­
waniu ich własnych pojazdów me- . 
chanicznych.

Rzecznik ,,Foreign Office” oś-

i stawia Polskę w obliczu

cji zastępców ministrów spraw 
granicznych :

29 tnaja wstępna dyskusja nad 
granicą włpsko-austriacką,

30 maja wysłuchanie przedsta­
wicieli Austrii i Włoch,

31 maja wysłuchanie raportu 
komisji dla «spraw morskich Włoch 
i odszkodowań od Włoch.

Sprawa kolonii włoskich nie bę­
dzie dyskutowana przed 3 czerw­
ca..

Do ONZ wpłynęła 
skarga Sjamu

NOWY JORK, 30.V (Reuter) 
—• Premier Sjamu wysłał do se­
kretarza. generalnego ONZ pismo, 
w którym donosi, że wojska, fran­
cuskie w dniach 24, 25 i 26 maja 
przekroczyły rzekę Mokong i oku­
powały część tery Ionium Sjamu. 
które zatrzymują do tej pory. Lud 
ność opuszczą swoje siedziby, co 
jest tym tragiczniejsze, iż właśnie 
obecnie jest, czas zbiorów ryżu.

Francja naruszyła naszą' niepo­
dległość — podaje deklaracja 
Sjamu.

' ONiDYlN, 30.V (R) — Włada, 
francuskie w Sajgonie oświadcza­
ją, że akcja wojsk francuskich na 
terytorium Sjamu jest, zwykłą ek­
spedycją karną przeciw bandytom, 
którzy się na tym terytorium 
schronili

sprawie, bilizowani w W. Brytanii i którzy 
nie zechcą do Polski powracać? 
Gzy istnieją jakieś możliwości 
łrczenia tych żołnierzy z ich 
dżinami?

Mac Neli, odpowiada, iż w 
chwili nie może nic dodać de 
klaracji, jaką min. Bevin złożył w 
Izbie Gmin.

Taylor zapytuje 
zięto jakieśkolwiek 
nienia przyszłości 
którzy nie będąc
zbrojnych, przyczynili się &wą pra­
cą w dużej mierze do wspólnego 
wysiłku wojennego? •

Mac Neil odpi^iada, że warun­
ki demobilizacji i przysposobienia, 
do życia cywilnego, dotyczą jedy­
nie personelu 
znajdował się 
brytyj skini.

Na końcowe 
nie się wobec 
mi cywilnymi, które również 
przyczyniły się do wysiłku wojen­
nego1 po stronie sprzymierzonych 
Mac Neli przyrzekł dać odpowiedź 
po wniesieniu interpelacji na niś- 
mie.

JEROZOLIMA, 30.Y (Reuter) 
—• Komitet Arabów palestyńskich 
wysłał memorandum do Wysokie­
go Komisarza brytyjskiego, sir Al­
lan Gunnighama, domagając się 
uwolnienia wszystkich Internowa­
nych Arabów,
5 przywódców, 
na Sejczelach.

STAM/BUL, 30.V 
ubiegłą niedzielę
Turcji wybory samorządowe.

Dotychczas nadeszf.e rezultaty 
wykazują, że prorządowa partia 
republikańsko-ludbwa odniosła 
wielkie zwycięstwo nad stronnict­
wami opozycyjnymi - demokratycz­
nym i odbudowy,

BAGDAD, 30. V (Reuter) — 
11-letnl król Iraku Faisal II opuś­
cił Bagdad, kierując się do jedne­
go z francuskich portów śródzie­
mnomorskich, skąd na pokładzie 
jachtu prezydenta Turcji uda się 
on do W. Brytanii.

LONDYN, 30.V (Reuter) — Ra­
dio berlińskie ogłasza, że alianc-

WARSZAWA, 30.V (AP) — Po­
dając wiadomości o prześladowa­
niu PSŁ w przededniu mającego 
się odbyć w Polsce referendum, 
korespondent „ Associated Press”, 
donosi, że przywódcy PSL oznaj­
mili, że przywódca partii pracy, 
Karol Popiel, podziela punkt wi­
dzenia PSŁ, lż postępowanie ad­
ministracji warszawskiej stanowi 
pogwałcenie układów moskiew-

PAiRYlZ, 30.V (R) — W ofi­
cjalnych kołach francuskich nie 
uważają, by oslal-nle oświadczenie 
Mołotowa, atakujące mocarstwa 
anglosaskie, wykluczało możtiwoś- 

os jagnięcia porozumienia na 
spraw 
ezerw-

B U BN OS
Argentyna 
przyj mie
Hiszpanii, 
dii. Bank
na to odpowiednie kredyty.

Argentyna pragnie zwiększyć 
swą produkcję rolną gdyż jej 
14-tu milionowa ludnoś^ (której 
połowa mieszka w miastach) nie 
jest w stanie uprawić olbrzymich 
połaci kraju. . .

przeszkody zarządowi 
strefy B w Wenecji 
w czasie badań komi- 
mocarstw zorganizo- 

jej pra-

PARYZ, 30.V ''Reuter) - Am­
basador włoski, markiz Soragna 
przedstawił zastępcom ministrów 
s-praiw zagranicznych szereg map 
pogranicza francusko-włoskiego, z 
których jecłna zatytułowana: Li­
nia. naturalnej granicy geograficz­
nej obejmuje Nicehe po stronie 
włoskiej.

Markiz Soragna wyjaśnił, że 
Włochy nie zgłasizają, pretensji do 
tego terytorium, a chodzi im tyl­
ko o podkreślenie, że zbyt wygó­
rowane francuskie żądania teryto­
rialne sa nieuzasadnione.

też Czy pvw- 
kroki za.pew- 

tych Polaków, 
członkami, sił

państwa, wysuniętego przez 
brytyjskie, Bidault uważa, że 
można tego uznać za rozwlązaiur. 
a jedynie następstwo1 podziału Eu­
ropy u a dwie strefy, co z kole ■ 
spowodowane zostało "przez, nie­
możność dojścia do porozumień;., 
między zwycięskimi mocarstwami 

'Bidault powiedział Leż, że ma 
nadzieję, iż konferencja, pokojowa 
zblerze się w Paryżu w lipcu. By­
łoby dobrze — powiedział on — 
by ministrowie wielkich mocarstw 
zdołali uprzednio osiągnąć poro­
zumienie, ale z drugiej strony spra 
wy traktatów pokojowych nie­
można odwlekaj do nieskończo­
ności.

LONDYN, 30.V R) — Radio 
paryskie omawiając ostatnie wy­
stąpienie Mołotowa, pisze. że 
cierpki ton, użyty przez sowiec­
kiego1 ministra spraw zagranicz­
nych, świadczy wyraźnie, iż sta­
nowisko Sowietów uległo usztyw­
nieniu.

Dziennik „ Franc-Tireur ” zwra- 
'ca uwagę, że Mołotow nie zawahał 
się zaatakować bezpośrednio mo­
carstwa, anglosaskie.

LONDYN, 30.V (Reuter) — W. 
Brytania wystała parę dni* temu 
do Belgradu nową notę protesta­
cyjna z powodu nieprzyjaznej i 
nie nacechowanej duchem współ- 
i*j.-acy polityki rządu jugosłowiań­
skiego. .Jak dotąd nie otrzymano, wiadczył, że rząd brytyjski zaczy- 
o Opowiedz i

Wymieniona nota zawiera na­
stępujące punkty:

1. Rząd belgradzki stawia wszel 
kie możliwe 
alianckiemu 
Julijskiej, a 
s.ji czterech 
wał on przeszkadzające 
coni demonstracje.

2. Jugosławia stawia przeszko­
dy obywatelom brytyjskim, posia­
dającym majątki w Jugosławii i 
pragnącym je odwiedzić

Jugosławia nie wykazuje 
ducha współpracy

oi
najbliższej sesji ministrów 
zagranicznych w por.iwie 
eai.

Min. Bidault oświadczył 
że w międzyczasie mogą zajść no­
we wydarzenia, wyjaśniające sy­
tuację. Jeśli ministrowie przyjadą 
do Paryża z silną w.olą dojścia 
do porozumienia, to porozumienie 
takie winno dojść do skutku.

Bidault nie uważa, by zagadnie­
nia kolonii włoskich i Triestu by­
ły nie do rozwiązania. Go do pro­
jektu podziału Niemiec na lwa

„Takie postępowanie stawia Polskę 
w obliczu wojny domowej

LONDYN1, 30 .V Reuter) — 
Korespondent ,, Timesa ” w Bue­
nos Aires donosi za diiennikiem 
„ L’Aivanguardia ”, że Rosja zgło­
siła gotowość dostarczenia Argen­
tynie swoich fachowców — tech­
ników i chemików narodowości 
rosyjskiej i niemieckiej. Rosja wy­
raziła ponadto1 gotowośg dostarcze­
nia Argentynie 10 Ly>.
dów ciężarowych, 10 tys. trakto-

( Dokończenie 
ma, skierowane pod1 adresem mo­
carstw anglosaskich, pisze:

„Ani Anglicy ani Ąpierykanie me 
poszli za przykładem sowieckim 
włączania do swego państwa wiel­
kich terytoriów i opanowywania 
dalszych terytoriów przez przeni­
kanie gospodarcze i polityczne w 
imię swego bezpieczeństwa. Impe­
rium brytyjskie nie tylko, że się

, podse-

J^astępcy ministrów spraw zagr. 

pracują nad traktatem dla Włock
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LONDYN, 30.V 
nym z ostatnich 
Gmin omawiano 
polskie. Na posiedzeniu tym, jak
już pokrótce donosiliśmy 
kretarz stanu Mac Neil oświadczył 
na zapytanie posła konserwatyw­
nego Taylora, iż nie jest przeko­
nany o istnieniu w Polsce warun­
ków demokratycznych i .wolności.

Pytanie Taylora brzmiało: Czy 
a W. Brytanii jest istotnie prze­

świadczony. że w Polsce istnieje 
wolność ' prasy ł wolnoś^ osobista, 
co jesl podstawowym warunkiem 
przeprowadzenia wyborów przewi­
dzianych w umowie w Jałcie.

Taylor zapytał dalej, czy pod­
sekretarz stanu zechce powiedzieć, 
•zy rząd W. Brytanii zamierza po-

AIRES. 30.V AP) — 
ogłosiła, 1* chętnie 
imigrantów z Włoch, 

Irlandii, Belgii i Holan- 
krgentyński przeznaczy

ze str. 1)
nie rozprzestrzenia, ale nawet się 
ścieśnia a tworzone przez Amery­
kę bazy stanowią, głównie obronę 
od Japonii ”,

„New York 'X'orld " pisze:
., Mołotow oskarża Stany Zjed­

noczone i W. Brytanię o to, cze­
mu naprawdę jest winno i co. w 
rzeczywistości popełnia sama Ro­
sja

. LONDYN, 30.V
Rzecznik Foreign 
czyi, że W. Brytania nie wyraża 
gotowości wznowienia stosunków 
dyplomatycznych z Albanią.

Bez otrzymania dostatecznych wyjaśnień 

A nglia nie wznowi stosunków

Tajne obrady 
arabskich przywódców

KAIR. 30.V (Reuter) —- W re­
zydencji wiejskiej króla Faruika 
•‘gipsklego, 50 km od Kairu odby­
ło się tajne posiedzenie szefów 5 
krajęw arabskich. Obrady trwały 
dwie i pół godiziny.

Czy protesty pomogą? 
•— Emigracja cywilna 

dją^ jakieś kroki w tej
w przeciwnym bowiem razie wy­
bory w Polsce stałyby się jedynie 
farsą,. Jeśli rząd zamierza podjąć 
jakieś kroki, to jakie?

Mac Neli odpowiada, iż
nany jest, że rząd warszawski me 
może mieć żadnych złudzeń co do 
stanowiska W. Brytanii w tej spra 
wie. Rząd W. Brytanii składał już 
protesty w Polsce i składaj " Jo. 
będzie nadal.

Taylor oświadczył, iż wydaje 
się. rząd warszawski niewielką 
zwraca uwagę na te protesty.

Taylor zapytuje "dalej, czy Fo­
reign Office mo-że udzielić jakichś 
informaicji w sprawie majdują- 
oych się w Polsce rodzin żołnie­
rzy polskich, którzy będą demo-


